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Minister . spraw zagranicznych Italii 
— Oraodl — przemawia w czasie po
świecenia italskiego cmentarza wolsko-

Swoją ziemią, nie naszą hymarczcie! 
Zdrada Polski legnie się 

wśród radykałów francuskich 

M. Etcman 

PARYŻ 11.6. — Tel. wł. — W 
dzienniku JL*0rdre" ukazał sic 
artykuł cesarskiego generała nie 
mlecklego von Llppe. który wyra 
ża pragnienie zawarcia i Francja 
sojuszu militarnego kosztem Pol 
ant 

General Llppe twierdzi, ze wo
bec naprężonych stosunków mię 
dzy Niemcami a Polska, może 
każdej chwili wybuchnąć wojna 
miedzy temi dwoma krajami lub 
miedzy Niemcami I Rosja sowie
cka z jedne] a Polska z drugiej 
strony. Wystarczy drobny Incy
dent graniczny, aby rząd polski I 
rząd niemiecki nie zdołały opano 
wać wrzenia oplnjl publicznej w 

^ . ^ ^ ' B i ^ m i r Wre r e ^T.r e «ch krajach, wówczas karabiny 
onegdaj. . ' zaczną same strzelać, rzucając 

Rozdział pożyczki Younga 
350 mionów doarów po kurs e 90 

PARYŻ, 11.6. Wczoraj póź
nym wieczorem .zakończyły się 
obrady komitetu bankierskiego 
nad sprawą, emisji pożyczki dla 
Banku Wypłat Międzynarodo
wych. 

W wyniku osiągniętego poro
zumienia postanowiono, że kurs 
emisyjny potyczki Wynosić bę
dzie 90 proc. Jedynie we Francji 
pożyczka wypuszczona będzie 
po kursie 98 proc., przyczetn nad 
wyżka przypadnie dla Kasy a-
mortyzacyjnej. 

Pierwsza transza pożyczki po 
kryta będzie przez poszczegól-
ae kraje w następujących wyto-

Kiemwa na 
17*. 
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BERLIN 11.6. — TeL w!. -— 
Z miarndajnei.'" źródła zapewnia 
Ja ** rząd. niemiecki pozostaw 
aa razie notę polską, doręczona 
w Berlinie w sobotę, dnia .7 b. m 
przez pierwszego sekretarza po
selstwa poUUego £halupczyń-
Sklego. bez odpowiedzi. 
Rząd niemiecki uźriał bowiem za 

bardziej celowe ciekać na odpo
wiedź rządu noNklecm na ostat 
Dlą swolą notę w sprawie zaiścla 
pod Opaleniem, oparta na sprawc 
zdaniu delegatów niemieckich w 
komisji mieszanej. (My). 

M J ster CierwiAskJ 
« Debrów e 

z w i e d z a szkolę. 
fórn iczo-hafn iczą 

SOSNOWIEC, 11.6. Wczoraj 
wieczorem przybył do Dąbrcwy 
Górniczej minister oświaty Czer 
wińskl I w towarzystwie kurato-
sa okręgu szkolnego Kupczyń-
skłego zwiedził szkołę górniczo-
taimłczą. 
; Następnie p. minister oprowa
dzany przez dyrektorów zwie
dził kopalni* doświadczalną, pe-
ezem odjechał do Katowic. (S.) 

kościach: 
Niemcy 36 milj. marek, Ame

ryka 98^5 milj. dolarów, Belgja 
35 mili. belgów. Francja 2.515 
milj. franków, Anglia 12 milj. fun
tów, Holandia 73 milj. florenów, 
Włochy 110 mili. lirów, Szwecja 
110 milj. koron, Szwajcaria 92 
mil], franków. 

Ogólna suma pożyczki wynosi 
około 350 milionów dolarów. 

Termin emisji zostanie ustano
wiony dowolnie przez każdy z 
subskrybujących krajów. (Kr.). 

na Europę lawinę. Worała osta
tecznie zburzy. 

Wobec tego proponuje srorLrp 
pe. aby Polacy oddali Niemcom 
dobrowolnie Odańsk I Pomorze. 
na śląsku • zaś' Wytworzyli z u-
działem Francuzów wspólnotę In 
teresów przemysłowych niemie
cko - polskich. 

Na wywody te odpowiada w 
rymie dzienniku J-Wdre" Ka-
ziemlerz Smogorzewski, wykazu 
Jąc historyczne I gospodarcze, pra 
wa Polski do Pomorza I stwwr.- lania sprawa 
dzając. że.żaden Polak nie zgodzi -
się, aby granica polsko - nletnie-

poddana Jakiejkolwiek cka była 
dyskusji 

PARYŻ ll.«.—Ti wl. — Dziś 
radykalna „Volonte" występuje 
znów z flloniemlecklm artyku
łem, zawierającym szereg non
sensów w odniesieniu do grani

cy polsko-nlęmieckiej. 
Dziennik donosi, : iż dotych

czasowa polityka zgniecenia 
Niemiec na całej Unii musi ustą
pić miejsca uczciwej współpra
cy 1 zbliżeniu zarówno polltycz-
nem jak I gospodarczem. Do 
tego celu ma prowadzić zniesie
nie paszportów między obu kra
jami, przywileje taryfowa 1 pe
wnego rodzaju unja celna nie
miecko - francuska. Pod wzgler 
dem politycznym ma być stwo
rzony/sojusz w ramach Ligi Na
rodów. Aby to osiągnąć, Niemcy 
muszą się ostatecznie zrzec 

wafcefcfch: pMteosy] do Alzacji 
I LptąryjwJi I wyrzec- a* pobie
rania alzackiego radia aatono-

Nlessey doa»s«jto,sl«.koJetill 1 
awrndntów. co zresztą .zasadni
czo wszystkie peAstwa uznają. 

Sprawa anschlussu; rozwiąże 
się automatycznie '*przez przy
stąpienie Austrii do sojuszu f ran 
cuśko'- niemieckiego i porozu
mienia celnego. 

Pozostaje Jedynie ,'do rozwlą-
korytarza gdan-

kraju, wówczas z cala pewnoś-
da dla żadnego rządu francu
skiego wybór nie będzie trudny. 

Z g o n p r e z e s a 
•lemioniel akaden I utnie etaoitl 

BERLIN 11.6. W Heidelbergu 
zmarł wczoraj w wieku lat 79 
prof. Adolf von Harnack, znany 
teolog, tajny radca I prezes „Kal-
ser. - Wilhelm Gesellschaft zur 
Fórderung der Wissenschaften". 

— W\Av»ulno (Wiochy) naitąplł 
podczas kopania. tunelu wodociągowe-' 
go wybuch gazów. 5 robotników zg> 
neto. x 7 rannych trzech iest umiera
jących. 

unik zaznacza, lż rozdzle-
Ifiuie kraju na dwje czeicl przez 

- b y ł o największą nic
ością i zbrodniczą 

.trsktatu Wersalskiego. 
Gdańsk I korytarz muszą być 

oddane Niemcom, za co Pojsce 
będzie można przyznać pewne 
koncesje gospodarcze aa terenie 
portu gdańskiego I zapewne Jesz 
cze Jakiś mandat kolonialny. I 

Zrzeczenie się korytarza sta
nowi dla Polski Jedynie kwestfe 
prestiżu i naieły przypuszczać. 
ze z czasem Polska dojdzie doi tron, otrzymawszy z Jego strony 
przekonania, że oHara ta Jest kol 
irieczna ze względu na Interesy 
cale] Europy I że sprzeciwianie 

premier szwedzki, który, po krótkWitł 
przesileniu' poli ty cznem, oMąl I ster "irłJi« 

dowSiwłcJl. ' .,. 
: — » 

się temu mogłoby Ją kiedyś 
przyszłości drogo kosztować. 

Jeżeli pewnego dola Francja 
stanie przed wyborom źle zrozu 
mlanych interesów Polski I ży
wotnych interesów i własnego 

Sowietom nie w smak powrót lamia 
Wtcia w (en aattłwiitOi robota Fraacfl 

tak jak to zamierzał rząd narw 
dowo-chlopskl. 

Ożywiona działalność pew* 
nyeh czynników w Rumunii orU 
akcja Francji, która wystała do 
Rumunii w ubiegłym tygodnni 
cały szereg doradców, wskazu
ją. że Francja odczuwa w naj
bliższej przyszłości silną potrze* 
bę tymczasowej stabilizacji sto
sunków na tym odcinku frorjtn 
anty sowieckiego. 

MOSKWA 11.6. — Tel. wł. 
„lzwiestja" omawiając wypadki 
w Rumunii, przypuszczają, iż 
prawdopodobnie Francja posta
nowiła wprowadzić Karola ba 

zobowiązanie do poparcia żądań 
francuskich 1 polskich wobec Ru 
munji, na wypadek wojny jej są
siadów z SSRR. 

Chodzi mianowicie o to, aby 
Rumunia wprowadziła odrazu w 
grę wszystkie swe siły. nie ogra 
niczając się z początku do obro
ny tylko Ilnjl Dniestru I Prutu, 

Trudności w tworzeniu 
Buławy I ordary dla zwolenników Karola II 

Zamordowaną «s> Lizbonie 
poseł niemiecki 

.». Baligand. Padł on ofiara nlewyiaittlo 
sago dotychczas zamachu morderczego 

-.*<Jauił:k1Bfc — " T 

PARYŻ, 11.6. W wywiadzie u 
dzielonym przedstawicielowi „Ma 
tina" król Karol rumuński eśwlad 
czył. ii oczekuje, że pierwszy je 
go rząd kontynuować będzie do
tychczasowy kurs rumuńskiej po
lityki zagranicznej. 

Zą główne swe zadanie król 
Karol uważa reorganizację armjl 
i gospodarczą odbudowę pań
stwa na drodze zużytkowania 
wszystkich sił gospodarczych 
Rumunji. 

Zdaniem jego powrót prawowl 
tego króla przyczynić się może 
tyiko do wzmożenia prestiżu Ru 
munji zagra :icą 1 przyczyni się 
do uzyskania nalewnego je] miej
sca wśród narodów europejskich. 

WIEDEŃ, 11.6. Donoszą z Bu
karesztu, lż ze strony członków 
domu królewskiego, jakoteż ze 
strony polityków, czynione są 
wysiłki, aby skłonić księżnę He
lenę do pogodzenia się z królem. 
Księżna Helena zażądała krótkie 
go czasu do namysłu. 

Opinja publiczna w Rumunji 
chęwile widziałaby popu'arną 
księżnę Helenę jako królową u 
boku króla Karola. (PAT.). 

BUKARESZT 11.6. — Teł. wł. 
— Król Karol wyraził się, że Je
go 

uroczysta koronacja 
może się odbyć w warunkach zu 
pełnie normalnych, wobec czego 
należy Jej oczekiwać nie wcześ
niej, niż przed rokiem. (UP). 

BUKARESZT 11.6. — Tel. wł. 
— Były członek Rady regencyj
nej. brat króla książę Mikołaj zo 
stał zamianowany generałem dy 
wlzli 1 

gener. Inspektorem armJL 
Były wódz naczelny armjl ru

muńskie] podczas wojny świato
wej gen. Presan oraz przywódca 
partji ludowej gen. Averescu za
mianowani zostali marszałkami 

Szereg wyższych wojskowych 
otrzymało ordery w związku z 
przełomową chwilą. 

BUKARESZT 11.6. — Teł. wł. 
— Utworzenia nowego rządu nie 
należy oczekiwać przed środą. 
ponieważ król chce przedtem 
przeprowadzić rozmowy z przy
wódcami wszystkich stronnictw. 

Profesor Jorga doradzał królo 
wi powołać 

gabinet koalicyjny 
pod przewodnictwem gen. Pre-
aaoa. Projekt ten Jednak nie doi, 

dzle-do skutku, gdyż kroi nie ty
czy sobie, aby nowy rząd miał 
pozory gabinetu wojskowego. 

Gen. Averescu wypowiedział 
się przeciwko rządowi koalicyj
nemu I doradzał rozwiązać par
lament I zarządzić nowe wybo
ry, podczas których kwestią cen
tralną byłyby nie programy po
lityczne, lecz kwest je ustrojowe. 

Jeden z przywódców stronni

ctwa ctópAkfeito dr. Lnpir wy
powiedział sle zagablnejem-ko^ 
aUcyJnym, ktfry 'objąłby wszyst 
kie stronnictwa, a przeciw-roz
wiązaniu parlamentu. 

Król Karol Jest zwolennikiem 
rządu koalicyjnego, plan ten Jed
nak natrafia na silny opór naro
dowej partji chłopskiej 1 partji 
ludowe! 

Nie Jest wyklnczonem. te PO

SŁUSZNY G N I E W 

Kilka Irtó|tj=J zuojgę^BHtjr. I Wr ta Mlowfck' ale mSriw ttm 'ha-
Biorzłj 

witanie rząd urzędniczy względ 
nie ponadpartyjny. 

BUKARESZT. 10.6. Rozłam w 
łonie stronnictwa liberalnego zo
stał zażegnany. 

Jerzy Bratlanu oraz hinl zwo
lennicy króla, którzy ustąpili ze 
stronnictwa z zamiarem utworze 
nla nowej partji, podpisali dekla
racje, ogłaszającą 

powrót w szeregi partji. 
Poza tern Vlntlla Bratlanu zobo 

wiązał się do ustąpienia w ciągu 
najbliższych miesięcy ze stanowi 
ska szefa partii. 

Dziś król przyjmie na posłu
chaniu prof. Jerzego Bratlanu. 
Do audjencjl tej przywiązują do 
niosłe znaczenie. (ATE). 

BERLIN 11.6. — Tel. wŁ — 
Dziś o godz. 8 rano rumuńska 

królowa - wdowa Marja 
wyjechała z Obermmergau samo 
chodem, aby Jeszcze tego same
go dnia osiągnąć pociąg pośpiesz 
ny Orient - Express, będący w 
drodze do Bukaresztu. 

MONACHJUM 11.6. — Tel. 
wł. — Rumuńska królowa wdo-̂  
wa Marja w wywiadzie dzien
nikarskim oświadczyła, że ale 
wiedziała o dacie powrotu syna 

Królowa stwierdza, że nie uży 
wala swych wpływów celem 
umożliwienia powrotu księcia Ka 
rola ani też nigdy nie sprzeciwia 
ła się Jego powrotowi, o'Ile ksią
żę Karol wróci dó swych obo
wiązków. 

Pod koniec rozmowy królowa 
zapewniła, że się nie miesza dc 
pollrvkl. 

BUKARESZT 11.6. — Sprawa 
unieważnienia rozwodu 

króla Karola z księżną Helena 
ma być rozstrzygnięta dopierc 
po powrocie z zagranicy królo
we! wdpwy MarJI. 

Mirenscu odbył w tej spra
wie dłuższą konferencję z 
księżną Heleną, bez pozytyw 
nych Jednak wyników. Przewa 
ża zdanie, że w chwili obecae 
pojednanie króla z byłą małżon 
ka Iest niezmiernie trudne. 

BUKARESZT 11.6. — Teł. wł. 
Pani Lupescu otrzymała ad kró 
la Karola 

aa otarcie tez ' 
fyłułem ostatniego podarunku po
żegnalnego willę w Neullly pod 
Paryżem, gdzie mieszkała Jakiś 
czas wspólnie z obecnym królem 
Poza tern.otrzymała pani Lupe-
jcu znaczna, sumę nJeoJedz^ 

• + * -

OdpDwiedź Pebkj 
na sowiecko netę 

SLoatttaM O toMata! 
• ^ ^ • • J a ^ P B M B B ^ UBi aar^naaaaaaaaaaan . 

watrifttftiiiiwb 
MMfJffc 

wwszS W odpowledzr na ^ostalrilą^no-
tę rządu ; sowieckiego ŵ<(S«ra-i 
wie.bomby w poselstwie sowtec 
kiem w Warszawie. mmisf$r-
stwo spraw zagranicznych prze 
słało notę. podpisana przez mm. 
Zaleskiego, na ręce- posła So
wietów w Warszawie, p. OWH 
siejankl. 

Nota komunikuje, te od' chwlIJ 
wykrycia bomby przez polską 
służbę bezpieczeństwa, władze 
sądowe przystąpiły do swej ak
cji z całą gorliwością l ani na 
chwilę nie przerwały usilnych 
poszukiwań. 

Npta podkreśla daleL |ź n5e-
schwytanle sprawców na gorą
cym uczynku oraz nieustalenfe 
ścisłej daty założenia przewodu 
elektrycznego na domu, sąsia
dującym bezpośrednio z gma
chem poselstwa sowieckiego fę-> 
woduje poważne komplikacje, 
utrudniające śledztwo. 

Jakkolwiek lednak śledztwo 
sądowe, natrafia .na'całyisze#eg 
nadzwyczaj trudnych'do rozwlą 
zan la zagadek, nlemniel-Jednak 
prowadzone iest ono w orzyśple 
szonem tempie i wolno żywić 
nadzieję, że zostanie uwieńczo
ne wynikiem pomyślnym, 

i i i 

Kościół 

w którym spoczywała, rodzice Stani
sława Kostki, ojcleo^an, kasztelan za-
kroczymskT I matka. Malgorżłta z Krx> 
^ sJdenr. 
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Wierci 
gospodarcze 

Minister Grandi do przedstawicieli prasy 
„Zadania dzlaaplkarstwa ocanlam caraz wyłajl" 

fcysys«remyewwy na ni* 
Mm^Sfit^ eilajpial iw6J 
punkt Imfwhiacyłny. Na 15 wy
sokich pleców czynne są tylko 
dwa. 
i Zapasy kokso na hałdach 
wzrosły o 306 tysięcy ton, nato
miast produkcja koksa w ostat-
nfco miesiącu wynosiła 801 ton. 

r UaJa południowo - afrykańska 
zamówiła w nrraacb nłemlec-

francusklch I belgijskiej 
I fiołc wagonów sypiał' 

w AmrlJI koleje południowo-
sdrytadskle zakupiły 45.000 ton 
szyn. 

* Poertle fabryki lckomeływ I 
wagonów dotychczas nie zain
teresowały sle bardzo pojem
nym rynkiem afrykańskim. 

WARSZAWA. U.6. 
Italski minister straw zagr. p. 

Orsndl weseraJ w lokalu ambasady 
wobec przedstawicieli prasy pol
skiej i zagranicznej. stoły! oświad-
cianie, w kłórem powiedział m. in. 
co następuje: 

— Bodąc san dziennikarzem. za
wsze teł w ducha koleżeństwa 
zwracani się do mych dawdych 
współtowarzyszy, których 

szlacfcetaw I doetoste zadania 
coraz wyżej oceniam ód chwili ob
jęcia przezemnle odpowiedzialne
go staaowlska w rządzie. 

Naturalna sympatia, Jaklo latalaty 
od najodlegiejszycłi czasów pomle-
dzy narodem polskim a narodem 
włoskim, zwalniają mnie od wyato 
kiwania wyrażeń dyplomatycz
nych, ady chce ponowić wobec pa
nów zapewniania uczuć głębokiej 
przyjaźni, które naród wioski tywi 
w stosunku do narodu polskiego. 

Niema takich spraw, które mogły 
by wytworzyć 

tradooscl mb mspororaamiaii 
miedzy naszeml dwoma krajami 

a S a w a l Z«adaoc»M«. 
; WARSZAWA. 11.6. 
, Związek miast polskich prze-

.prowadzil badanie pretensji 
tolast do amerykańskiej firmy In 
westycylneJ „Ulen I Co", która 
przed kilkoma miesiącami nagle 

jwlneła swe agendy w Polsce. 
i Rezultat tych badań nie Jest 
wesoły. Okazuje sle bowiem, ił 
Polska nie posiada ze S t Zje-
dnoczoneml takiego okłada są
dowego, któryby umożliwił o-
bywatelom polskim poszukiwa
nia swych pretensyj w Ameryce. 

Wobec tego pozostaje tylko 
ilroga nawiązania z UteneTn 
rozmów ł petraktacyj ugodo
wych. 
! Narazle wobec wielkich tru
dności płatniczych, odnośne mia
sta postanowiły wystąpić do rzą
du o umorzenie podatku od robot 
łJlenowskkb — a tern samem 
o zmniejszenie należności o sumę 
podatku. 

Do czasu załatwienia tej spra
wy ministerstwo skarbu otwarto 
zainteresowanym miastom kre
dyt w wysokości 7 milionów zło
tych na pokrycie podatku. 

I Plaoetwma. były eee cawsso złą-
C M H mocoeml trezłami kaKary, 
podczas gdy łmouaki ekonomiczne 
pierwszorzędnego znaczenia mogą 
si« miedzy niemi rozwinąć i zaełe-
lalć. 

Jeśli Rzym był kołyską cywili
zacji łacińskiej, to dzielny naród 
polski umiał po bohatersko 

bramo te} eywUtacf 
w chwili, gdy znalazła lie w nie
bezpieczeństwie. 

Trudności, które Polaka cbwaleb 
nie prsstwyciełyta po odzyskaniu 
swej Jedności narodowej, dają twa 
rancje co do Jej przyszłości 1 co do 
totl. Jaką powołana iest odegrać w 
dziele stabilizacji pokoju 1 podnie
sienia Europy. 

To ostatnie. Panowie, Jest dzie
łem zakro jonem na dłuższą metę: 

Trzeba wiata dobrał won. 
trzeba rozpowszechnić ducha zau
fania pomiędzy państwami; trzeba 
patrzeć w górę, gdyt pokoi pomię
dzy narodami, tak Jak pomiędzy 
ludźmi, nie może być trwały. Jeśli 
nie opiera ale na podstawach wza
jemnego szacunku, zrozumienia t 
ogólnej współpracy. 

Jak Jut miałem sposobność to za
znaczyć, daliście przykład wysił
ku, Jakiego dokonać mołe naród dla 
przezwyciężenia najcięższych prób, 
pod kierownictwem 

człowieka aoojosza 
1 bohaterskiego patriotyzmu. Mar
szałka Piłsudskiego, którego dzieło 
pozostanie w historii Jako dzieło 
jednego z najwybitniejszych ludzi 
naszego stulecia. 

P. D e m nad Adrjtlykieai 
stodłsch cotpodirtzydi «JHtsfiałl 

WARSZAWA. 11.6. 
Do Warszawy powróclj wczo 

raj doradca finansowy rządu pol 
sklego p. Charles Dewey. który 
bawił w gościnie o p.p. Radziwił
łów w majątku Manklewlcze. 

Dn. 25 b. m. p. Dewey ttdaje 
sle do Jugosławjl. gdzie zabawi 
dwa tygodnie, studjując stoemkl 
gospodarcze Jugosławii I zwie
dzając ważniejsze ośrodki handto 
we I gospodarcze tego kraju. 

ŚtRifft dztoka od •kisiMlB tali 
BYDOOSZCZ 11.6. — Telegr. 

wl. — Na łące pod Zielonką w po 
wiecie tucholskim bawiło ile kil
koro dzieci 

W pewnej chwfll dzieci ujrza
ły wśród trawy tmIJe I ociekły 
w panice prócz 5-letnleJ Janiny 

KlaczkowskleJ. córeczki miejsco
wego gospodarza. Żmija zbli
żywszy ile do dziewczynki, oka 
siła ła w nogo. 

Mimo natychmiastowej porno 
cy dziecko po 3-ch godzinach w 
strasznych męczarniach zmarło. 

Miałam często okazie spotykać-
ale przy wspómej prany z Waszym 
wybitnym Otokarem spraw zagra
nicznych I przedstawicielem Pol
ski w Lidze Narodów t oceniałem 
Jego wielkie zalety Jako meta sta
nu, dyplomaty 1 

aaaaMiaaa^aBaammBi i^*»wwmBtfVaanaW markaoMaJmal 

Nie braknie wlec nam ładnego s 
czynników, aby pomyślnie popro
wadzić współprace naszych dwu 
krajów pośród czynników postepo 
I odbudowy Europy. 

Wyrażając Panom całą 
I 

mojego kraju z Waszym proszę o 
pozwolenie złożenia Wam Jaknal-
szczerszych łycsoa pouif ślnel przy 
szłośd dla Polski, Jak równleł roz
woju przyjaźni miedzy naszeml 
dwoma narodamL 

Powrót mreunrów OrandTego 
Zaleskiego, którzy wozoraJ wie
czorem ndaH sle specjalnym pocią
giem do Druskienik w cehi złoże
nia wizyty Marszalkowi Pfjemd-
skiemu nastąpi dziś przed wieczo
rem. 
; Dziś w nocy, zgodnie t Ustalo
nym programem, mhtlater Dmo 
Orsndl w towarzystwie pp. Zale
skich oraz ambasadora włoskiego 
W Warszawie, p. Franklin Mar 
dn'a z toną, wyjedzie do Krako
wa. 

Pp Jednodniowym pobycie w Kra 
kowte. który poświecony będzie 
na zwiedzanie zabytków tego mia
sta, minister Orańdl uda sie przez 
Wiedeń w droga powrotną do 
Rzymu. 

Litwy MPtfskt 
pnaz iafJa Uał Maiad6a) 

OCNEWA 116. Sprawoudaw-
e t do spraw polsko - BtewsklcS 
w Radzie Ugl Narodów * . Qutar>. 
aee de Leon w piśmie do sekretni 
rza gen. Ligi Narodów na odwo 
łanie sle IJrwy y spriiwte tac*" 
den to w Dymi trówce •awaldćiff, 
ł e pretensje podane przez nlnł-
sfra spraw zagranicznych Litwy 
I owagi rządu polskiego tafta 
Vttetafo*m Jak nakk*tą*ile|-
srjrcb badań urzędującego pne-
wodnteząoafo Ligi oraz sprawo 
zdawcy. I-

Oulnonet & Looo stwleMn, 
ł e w danym wypadku środki. 
przewidziane p r m .Ąue** 7* 
nie znalduja zastosowania. (PAT) 

Z 2-cłi do 22-cfi milionów złotych 
wzrósł nasz wywóz do Rosji 

w czasie pięcioletniej działalności „Sowpoltorga" 
WARSZAWA, 11.6. 

W chwili obecne] wygasa 
termin pięcioletniego kontraktu, 
zawartego pomiędzy rządem 
sowieckim a towarzystwem 
„Polros", reprezentującem gru
pę polską w firmie „Sowpol-
torg". 

Spółkę „Sowpoltorg" powoła 
no do ł y d a w końcu r. 1925, a-
by umożliwię wymiano towaro
wą miedzy obu krajami. Polo
we udziałów „Sowpołtorgu* 
przejął rząd sowiecki, potowe 
spółka „Polros". 

Właściwe operacje handlowe 
rozpoczął •sowpoltorg" tui wio 
sne 1926 roku. 

WiełkU tnulootcl 
Jakie wyłoniły ale na temat sy
stemu, kredytu, rozwiązano w 
ten sposób, ł e uzyskano zgodę 
ministerstwa skarbu na udzie
lenie gwarancji kredytowej za-
pomocą promesy Banko Oospo-
darstwa Krajowego'na sumę 2.5 
mllj. dolarów. 

Szybszy rozwój wymiany go
spodarczej i Sowietami damie 
tle od marca 1928 roku, U. od 
• p 

Materiały szpiegowskie w ustnihach 
Nicbtitłfeaiy szpieg nefleefci schaytsiy o kilka krokew od iriaky 

• CHOJNCIC 114. — TeL w l ^ -
Na granicy niemieckiej w pobliża 
miełecowoicl Oardeja schwytano 
wczoraj 

Prapcnaka Kubickiego, zamieszka-
lego po stronie polskie] w OardelL 

-Kubaeklego nJeto w chwili, gdy 
c?ołgaJąc sle 
i M czworakach przekrada! ale 
przez HnJe graniczną, od której od
dalony był zaledwie o kilka kro-

•^Pode iłezas rewizji przy aresztowa
nym znaleziono szereg materiałów 
ł. raportów, dowodzących, ł e Ki-
backi uprawiał w Polsce szpiego
stwo wciskowe 1 gospodsreze. 

W osiołkach papierosów 
ukryte miał notatki dotyczące ro
zlokowania oddziałów wojskowych 
na Pomorzu oraz wiadomości c 
atonie zadłużenia majątków ziem-
sjrtćh 1 gospodarstw chłopskich na 
Pograniczu. 

Kubacki zeznah łe od dłuższego 
Jut czasu stał na usługach nlemlec 
klej organizacji wywiadowczej 

Ł zw. „Abwearstene". 
klarowane! przez dawnych ofice
rów niemieckiego sztabo generał 
nego. 

Dziś: 
'Jatror 

WINSZUJEMY 
JanowŁ 
Antomemu. 

WARSZAWA. Dtugosc lali Mł lJ m. 
Oodz. 1158: Sygnał czasu. Helnil. 

a 12.10: .O CKOI wiedzM powinni 
dobra gospodyni", „O zabawach dzle-
ciłcych na iwitUm powietrzu" — op> 
.wił p- M. Anklewlciowa. a 12.40: Ma-
ark» z płyt gramofonowych. O. UrKo-
mttnńM gospodarczy, a 18JO: „Ni pol 
akiem południu" — wygi. dr. K. Says-
M - Tobłeryk. O. « « : Komunikat L 
OP.P. a 16.13: Muzyka z płyt grano 
Jooowych. a 17.18: .Wśród la 
— omowi pręt. li. Mościcki, a 17.45: 
ICouctTt kamer. Wyk.: J. KaSaldskl 
(»ttiŁ), M. Tursz (altdwks). M. Nsu-

(wtoioncz.) I L RoMtibaum (lort.). 
wo wstępne wypowie s>rot. R.Ry-

O. 1148: Bosmaltoecl oraz kom 
. Zachęty do iodewll koni z Jo-

loseptataoTu » Wiedam. Wyk.: Ork. 
rift. Wied. | cbdf Pstłłw. Opery wle-
sJeasklel pod dyr. prot Ł W. Koniiol-
d#. O. 21.10: •SsacfcoOtoke. a 22.15: 
komunikaty, a 22-25: .Ostatnia Pala 

Jkbwehrstelle" nie utrzymuje Je
dnak bezpośredniego kontaktu z 
agentami I wywiadowcami, pracu
jącymi na terenie obcego pań
stwa. 

Techniczną strono wywiadu zło 
żyła ona w ręce L zw. „Orenz-krł-

mlnal-PolIzer*. czyli 
graniczne! pollcf krymiaalaoL 
runkcjonarjnsze tej policji mają 

w pierwszym rzędzie ułatwiać prze 
chodzenie przez Ł zw. zieloną gra
nice szpiegom wywiadu niemieckie
go, operującym na terenie Polaki 

Akcją przemycania 

przez granice wysłanników Jtb-
wehrjłellł" kierował adiunkt poli
cji granicznej Baumelater przy po
mocy asystentów Kopenatcha I a-
tenta Sendera. Ten ostatni wciąg 
nął niedawno w zasadzkę dwa ko
misarzy polskiej straży granicznej 
pod Opaleniem. 

czasu uzyskania te] właśnie pro
mesy Banku Oospodarstwa Kra 
Jowego. Wiele towarów pocho
dzenia zagranicznego, Idących 
do Sowietów, zastąpiono 
towarami pochodzenia polskiego. 

Dla pełnego wyzyskania II-
cency] wwozowych do Rosji — 
„Sowpoltorg" posługiwał sle w 
dużym zakresie towarami obco-
ml, uzysklwaneml na bardzo do 
godnych warunkach kredyto
wych. Wyroby polskie szły Je
dnakże coraz szerszą falą I obec 
nie zdobyły 

zdecydowaną przewagę 
w transakcjach eksportowych 
do Z. S. S. R, 

Wartość wymienionych towa
rów wzrastała z roku na rok. W 
r. 1925-26. wywieźliśmy towa
rów tylko za 2Z mllj. zł. W ro
ku 1926-27 suma ta skacze do 9 

mJU, ił. W roku 1927-38 war
tość towarów wywiezionych 
wynosi Jut 13 mllj. zŁ, a w roku 
1928-29 - 22 mllj. zł. 

Jak wrdać t powyższego fo-
sUwienla, obroty ekaportowe 
wzrosły w ciągu ostatnich e-dk 
lat . . . . 

przeszło dwukrotnie, 
przyczetn dało ale zaobserwo
wać zmniejszanie nomenklatury, 
towarów. Dowodzi to stopniowej 
go krystalizowania sle oraz spe
cjalizowania wywozu w zakre
sie artykułów, mających wido
ki trwałego „pobytu" na rynku 
rosyjskim. 

Dalszy rozwój wzajemnych1 

stosunków zależny Jest od prze
dłużenia kontraktu miedzy stro
nami, co zapewne nastąpi w naj 
bliższym czasie, ku obopólnej 
korzyści 

Zmora u konia i człowieka 
Chyba kałdy gospodarz na 

wal wie dobrze, co to Jest zmora 
u konia. 

Zawsze i nocy fam taki wy
prowadzony na powietrze Jest 
zmęczony, wygląda Jakby zacz* nla^ odratować. 
dzony, spocony, spojrzenie ma 
mętne. 

Mówią ludzie: w stajni pe
wnie upiór, skrzat albo Jaki in
ny strzyg sle ukrył I po nocach 
niepokoi konia, łaskocze, bawi 
sle s koniem, grzywę mu tar
ga. 

Lecz to są bajki niedorzeczne! 
Wie kałdy dobry gospodarz, ł e 
kofl w stajni mołe być zmęczo
ny x różnych powodów: od go-

Pod tajnym konwojem agentów G. P. U. 
Strach Naumowa 

i 

Przebywający w szpitalu w Bia
łe] Podlaskiej członek „torgpred-
stwa" sowieckiego w Paryżu Mi
chał Na umów złożył obszerne ze
znania w obecności przedstawicie
li władz polskich w osobach dele
gata województwa lubelskiego p. 
Hankego, nadkomisarza Ruclńskie-
go i komisarza Tarnowskiego. 

Jak zeznaje Naumow, brat on 
czynny udział w par U! komunlstycz 
nej Już od r. 1918. Trzy lara temu, 
Jako fachowiec kuśnierz został de
legowany do paryskiego patedsta-
wicielstwa handlowego 1 tam zaj
mował 

wysokie stanowisko 
w hlerarchjl sowieckiej dyplomscJL 

W ostatnich dniach maja Nau
mow został nagle zawezwany do 
Moskwy do dyspozycji „Puszno-
smdikata". Kto bowiem w oczach 
delegatów O. P. U. nie uchodził 

za stuprocentowo lojalnego 
komunistę, ten był narażony, że każ 
dej chwili zostanie odwołany do 
Moskwy i postawiony przed sądem 
za zdradę-

Opanowany depresją psychiczną 
w przypuszczeniu, iż grozi mu roz
strzelanie Naumow wyjechał z Pa
ryża. Przed granicą francusko • 
belgijską do przedziału wsiadło 
dwóch podejrzanych osobników, 
którzy wszczęli z Naumowem roz
mowę. z którel okazało sle. li są 
również Rosjanami Osobnicy cl u-
siłowali dowiedzieć sle o itosttn-
kten. Jakie panują na placówkach 
dyplomatycznych sowieckich we 
Francji, o 

aasłrotacb urzędników 
tych placówek I t. p. W czasie re
wizji paszportów Naumow spo
strzegł, te Jego współpodróżnl pn-
sladaja zagraniczne paszporty ałuż-
bowe^wydane przez władze sowlec 
kle w Paryżu. Nie ulegało wątpli
wości, że są to urzędnicy O. P. U., 
którzy mieli za zadanie śledzić go 
w czasie nodrózy. 

Po przejeździe przez granice 
francusko - belgijską obydwaj zal-

torjom 
P 

Niemiec 
i d s t t m a t q m y c h właacfc6w 

do przedziału 

'*%%> 

wszedł Jakiś elegancko ubrany męt 
czyzna, który również nawiązał 
rozmowę z Naumowem w " 
rosyjskim, indagując go o cel 
droży, zapatrywań Nąumowi R| 
ustrój sowiecki I Ł d. Był (4 f«W« 
nleż delegat a P. U. 

Znoown uważno N 
Jeszcze bardziej sie 
Począł sobie przypom 
kakromie publicznie 
rząd komunistyczny. 

Od tej chwili nie wątpił, że f Mo* 
skwle będzie natychmiast ereMlaW 
wany. 

W Zbąszyniu 
strzegł, że ' 
• 

, — wygi red. J. AetrewskU 0. 13: Mu- ..-«v-,-„ - „*„ 
erka taoccjua F Uwieraj .Outrono- knelt z pociągu. 

1 Ody pociąg znalazł sie aa tarz-

klasy pociąga moskiewskiego. W 
chwile po mszeniu pociąga wsko
czy! do przedziału Jakiś mełczy-
M Wy-aakl. barczysty, 

~ starej Jesionce 
kapeluszu, posiadający 
tekę. Ody wszyscy Ja-

' ze stacji wysiedli. 
lk rozpoczął rozmo 

zupełnie taką sa 
lwowy w pociąga na te

kiem, a potem nle-

rwowanla Naumowa 
zenitu. Postanowił on 

nie wracać do Ro
ta Jednej ze stacji 

powrotem odac 
tyłam 

poprawy swel irtiiacll życiowej. 
Dzlt mozetny osiągnąć pewne powo 

dzeate w steeuakach z ombmi lim*-
ie kariera w 

»sr<»saite. aaiyuarce. 

m 
woJskuwoScI, 

;. s. D. 

skŁ którzy wezwali posteronko-
wego Sekule. Wtedy to Naumow 
wyjął nagle scyzoryk 1 zadał sobie 

kilka ran w brzuch. 
•• Naumow kategorycznie zaprze
cza Jakoby chciał się rzucić pod po 
ciąg w celach samobójczych. 

Zeznania łe złożył Naumow ust
nie ł odmówił złożenia pod niemi 
swego podpisu 

Naumow złożył na ręce władz 
śledczych podanie do ministra 
spraw wewnętrznych pisane w Je
żyku rosyjskim, w którem prosi o 
udzielenie mu pozwolenia na pobyt 
w Polsce, oraz na ewentualny pół-
toramlesleczny pobyt w Warsza
wie, potrzebny dla uzyskania po
zwolenia na wyjazd zagranice. 

Ministerstwo spraw zagranicz
nych zawiadomiło o sprawie Nau
mowa poselstwo sowieckie w War 
ssawie oraz komtsarjat spraw za
granicznych w Moskwie. 

BERLIN 11.6. Sprawa Micha
ła Naumowa, odwołanego do 
Moskwy z paryskiego „Torg-
predstwa" budzi tuta] równie 
wielkie zainteresowanie. Jak swe 
go czasu sprawa Blesledow-
sfclego. 

Fakt, łe Naumow usiłował w 
Białe] Podlaskiej popełnić sa
mobójstwo, byle nie dostać się 
w ręce a P. U, dowodzi, zda
niem sfer politycznych, ł e Jest 
oa dobrze wtajemniczony w za
kulisowe działalność Sowietów 
I ł e niechybnie odwołanie go do 
Moskwy było Jakby podpisa
niem wyroku śmlercL 

W związku z całą aferą roze
szły sle szeroko pogłoski z kół 
dobrze poinformowanych, ł e w 
najbliższych dulach rząd S. S. R. 
• a wystosować do rządu pol
skiego noce < żądaniem wyda
nia władzom sowieckim Naumo
wa, który. Jak wiadomo, prze-

raca, od dołe] Ilości nawozu, 
którego opary konia meczą I odu 
rzają. 

Po zbadaniu przyczyny, powo 
dującej zmoro, łatwo tle da ko-

Oprze] Jest. kiedy zmory na 
wledzają człowieka I Niejeden 
biedaczysko w nocy sle przewtm 
ca z boku na bok. pomyślawszy 
o starości, która niema litości, o 
wypadkach, które sle zdarzają 
nagle I wszystko człowiekowi 
zabierają. I wtedy zostaje 6w 
nieszczęśliwy sam bez niczyjej 
opiekł I pomocy wybitniejszej. 

Trudno pomóc temu. kogo sta. 
rość albo kalectwo Jul nawiedzi
ło, a znacznie lżej Jest zaradzić 
tej biedzie, którą ze sobą spro
wadzają. g , 
. A nazywa śn> to lekarstwo — 
oszczędność; Codzleó odlot 
chociaż kilkadziesiąt groszy, co 
miesiąc złóż na książeczkę osz
czędnościową Pocztowej Kasy 
Oszczędności chociaż za dwa
dzieścia złotych, - a będzie Cf 
dobrze w przyszłości. Nikł Cle 
od biedy na starość I na czarne 
dnie nie uchroni tylko Twoje 
pilne oszczędzanie. 

Lecz gdzie Jest ta RICO. I Jak 
to zrobić, łeby mleć swoją kslą 
łeczke oszczędnościową? 

P.K.O. daje Cl wielkie udogo
dnienie, bo w każdym urzędzie 
pocztowym bez trudności otwo 
rzą Cl Twój własny rachunek I 
wydadzą książeczkę, m które 
będziesz mógł składać oszczę
dności od Jednego złotego po
cząwszy. 

A nie zapomnij, łe w P.K.O. 
Twoje pieniądze nie będą darmo 
leżały — każdy składający do
staje od P.K.O. od swojej 
wkładki godziwy procent 

»• t-i -

GIEŁDA 
WARSZAWA, 11.6. 

Beetwety 
DoL SŁ Zjedo. Ł88J. 

Dewizy 
. BerllP 212.8. OdaAik 173.29. Belgji 
124.48, Bukareszt SJ, Holandia 888.7, 
Loędyu 4334. N-Jork 8.S0A Psjryt » 
Praga 26.43, Szwalcaria 172.78, Wiedeń 
1218, Wiochy 46.73. Czerwoniec I2A 

Papiery losecyjae 
Dołarówka SU. 8 pr. pot 

10 pr. poi. koL 102J, e pr, 
pot konw. 85, 

pot. eoL 

tócfgte 
7M 4 pr. pot IBW. 108X8. 
L. Z. r 58J. 4 pr. U _ 

obi. m. W. 873 ,1 er. 
8 pr. L Z. m. W. 76, 
7a78. 

Akr|e ' 
. B. Polski 1703, a Zachodni 733, a 

Zw. Sp. Zar. 723. Pala 60. Spięta *z, 
SUa I Światło 88, Chodortw 143. 
Warsz. Cukier 35, Ulpop J7.W, Modrze 

kowski 4.5. Jataowsey 33. 
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CiwariW,;13 cterwea 1W0 r. A. 

„Apostoł z e złamaną 
Gfostciel nou^#eltfy „czcicieli dobrego 

nazywa Warszawę współczesna Sodoma 

nogą 
ducha" 

PAWEŁ JEWDOK 
apostoł „czcicieli dobre 10 ducha". 

(Do artykułu obok). 

WARSZAWA, 11A 
Na Kresach Wschodnich dobrze 

Jest znany 40-ielni Paweł Jewdok, 
który występuje 

w roi proroka 
1 wygłasza do Judzi podniosłe ka
zania. 

Pochodzi on ze wsi Stachowo w 
województwie Poletkiem. Ojciec 
jego był rybakiem nad Pryp.ecią. 

Jewdok ubrany jest w kożuch, 
w biała, powłóczysta szatę' i 
płaszcz niebieski. Na słowie ma 
niebieski kołpak, w reku długi kij. 

Włosy nosi długie, spadające w 
lokach na ramiona. Zarost goli. 

Od najmłodszych lał zdradzał 
tendencje w kierunku nowator
stwa religijnego. Jak sam powiada 

• 

Waha z plaga Musowi ków 
Leśniczy w obronie życia 

nolotfł trupem A M złotfziei6v leiwch 
BYDGOSZCZ. 11.6. Wczoraj 

wieczorem leśniczy Brzoza, ob
chodząc swój rewir w nadleśnic
twie Starolata w powiecie toruń-
Bkfm natknął się na dwu niebez
piecznych, znanych kłusowni
ków. 25-ietniego Leona Malików 
eklego I 25-lemiego Anastazego 
Staszewskiego. 

Wezwani do zatrzymania się 

»/ ortgKtki 

kłusownicy zdjęli z ramion du
beltówki, usiłując strzelać w kie
runku leśniczego, jednak ten zdą
żył oddać kilka strzałów kładąc 
obu trapem na miejscu. (K.). 

'i 

iPiejiu aktorka lilmowa Annie 0'Dom-
ary — ze twym wychowankiem — mło
dym słoniem, aa kalif ornUskie] plaży. 

Dzieci śleoen MWlzteB 
zbrodi oel Matki 

okradały kościoły 
'z wotów 

KATOWICE. 11J6. W koscMe 
parafialnym w Rydułtowach w 
powiecie rybnickim przytrzyma
no na gorącym uczynku kradzie
ży 13-letniego Ryszarda Oambal 
czyka i jego 11-letnią siostrę 
Jadwigę. 

Małoletnich świętokradców od 
dano w ręce policji, gdzie zezna 
II że do kradzieży namówiła ich 
matka. 

Podczas rewizji w domu Oam-
balczykowej znaleziono wiele 
przedmiotów pochodzących z 
kradzieży, między inneml szerg 
wotów kościelnych. Wszystkie te 
kradzieże popełniły dzieci z na
mowy matki. (W.). 

Czytatcte 
Przegląd Sportowy 

Willa-autobas 

Na ulicach Paryża budzi niekłamany entuzjazm I zachwyt zgrabny autołus 
iwyposatony we wszelkie nowoczesne urządzenia mieszkaniowe. Willa • au

tobus jest marzeniem dla wszystkich miłośników turystyki. 

ma „poczucie od Boga. aby Iść w 
ślady apostołów 1 wędrować po 
Polsce i świecie całym, tak Jak a-
pos toto wie czynili". 

Mieni się apostołem sekty 
„czcicieli dobrego doefca". 

W przemówieniach swoich pięt
nuje wszelkie kłamstwo i złość 
ludzka, a głosi miłość 1 prawdę. 

Na początku wojny wzięty był 
do wojska rosyjskiego, skąd jednak 
uciekł. Jak twierdzi bowiem — za 
bijać nie wolno I on nie mógł 

przykładać reki 
do wielkiej zbrodni. Jaką była woj 
na światowa. 

Umyslowość tego człowieka sta 
nowi Jaskrawy przykład 

waielUch sprzeczności 
1 pomieszania pojęć. Operuje on 
chaotycznemi cytatami z bibUi, za-
prawionemi w swoisty sposób 

wazetklaaal zabobonami, 

wynieskmetirl z rodzinnego Pole
sia, I zehraneml również po Innych 
okolicach. 

Jewdok niewątpliwie jest na sto 
pie wojenne] ze zdrowemi klepka
mi w głowie i stanowiłby ciekawy 
obiekt dla psychiatrów. 

Osobliwy ten prorok odnosi sie 
do Warszawy z wyraźną niechę
cią. I twierdzi on, że 
Warszawa Jetł współczesną Sodo

mą 
1 Jak owo miasto biblijne, tak i na
szą stołlcę spotka zagłada bowiem 
grzechy warszawiaków ją wielkie 
1 zasługują na najwyższą karę. 

Jewdok nlgdyby do Warszawy 
nie przyszedł, gdyż nie chce kalać 
się atmosferą grzechu. Ale spotkał 
go w drodze wypadek, 

złamał nogę. 
Musiał się wiec leczyć. 

— Dobrzy ludzie dali ml pienlę-
Tf i i i i i i i ini i i i i i ini i i ini i i i i i i i ini i i i i i i imii i i 

Propaganda lotnictwa w Niemczech 

Najmłodsze pokolenie przyszłych pilotów I obserwatorów x zajęciem studiu
je tajniki lotów bezsilnikowych. 

Miliarder amemkańiki 
/ . Rock f*U*r 

dzy na drogę 1 przyjechałem—mó
wi. Leczyć sie musiałem, ponieważ 
posłannictwo mole leszcza nieskori 

ezone_ 
Po przebyciu czteromiesięczne! 

kuracji w szpitalu Przemienienia 
Panstkiego „prorok" udał się do 
kancelarii cywilnei p. Prezydenta 
po zapomogę na wyjazd z Warsza
wy. Skierowano go do wydziału 
opieki społecznej, gd/.ie 

otrzymał ulgę kolejową. 
Zazwyczaj Jewdok odbywa po

dróże pieszo. Obecnie zrobił wy
jątek, gdyż jeszcze nie czule się zu 
pełnie dobrze. 

Po załatwieniu formalności w wy 
dziale opieki społecznej „prorok" 
udał się do pobliskiej restauracji 
„Dziekanki". Tam pokrzepił się 

talerzem zupy — 
wódki stanowczo odmówił — I po
jechał dalej, strzepując z ubrania 
swego pył, po grzeszneoi mieście 
Warszawie. 

obywatelem nbnorowym harcerstwa »> 
merykańskiego. Na zdieclu Rockefeller 
ofiaruje swym; przyjaciołom haiceraflaa 
twe osławione datki: Lo centów akta-

rykansklch. 

Morderca „Czarnej Mańki" 
skazany na harę śmierci 

Proces robotników polskich v Niemczech 
BERLIN, 11.6. Po trzytygodnio 

wej rozprawie przed sądem w 
Neustrelitz zapadł wczoraj wy
rok w procesie polskich robotni
ków sezonowych, oskrażonycho 
zamordowanie robotnicy znanej 
jako „Czarna Mańka". 

Przed sądem stanęli polscy ro 
botnicy sezonowi Rogala. Bogu-
skl z żoną i Kwalisz. Zorganizo
wali oni bandę, która dokonywa 
la licznych włamań. 

„Czarna Manka" groziła im z 
zazdrości denuncjacją przed po

licją, za co została zamordować 
na. Ołowę dziewczyny Znalezlc- ! 
no w lesie, reszty dała nie udało ] 
się odnaleźć. 

W wyniku procesu Rogala ska ' 
zany został na śmierć Bogiiska 
uniewinniona, reszta oskarżo
nych otrzymała.kary więzienia. 

Wsooniała skok • 

Czytajcie KINO 
jwje lo^ąrwnyłygo^nlk^^ 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z da. 28 maja br. 

Tragarze wnoszą kanapę. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA 

z dn. 3 czerwca br. 

Woźny nPotaiRtiM defraudantem 
* o Kra en Misę poarcczncj 
i podpalił składy naftowe 

ŁÓDŹ, 11.6. Wczoraj o godz. 
4-ej rano wybuchł w składach 
„Polminu" w Tomaszowie Ma
zowieckim pożar. Wezwana 
straż pożarna zdołała stłumić o-
gien, zanim przybrał on więk
sze rozmiary. 

Ogień powstał prawdopodob
nie wskutek podpalenia, którego 
sprawcą był woźny JPoltnlmr" 
Bohdan Kozłowski. 

Kozłowski uciekł z Tomaszo
wa, zabierając z sobą podręczną 
Rasę. " 

W powietrzu, wodą i lądem 
• Mil ian i » x • • » «n tm • • • • »m» am^mmmmA* 

i 
Przestrzeń miedzy miastami A I BI A i B. Jeśli szybkość samolotu równa 

można przebyć samolotem w ciągu 12 sie sumie szybkości auta i motorówki, 
godzin, wyścigową motorówką w 30 a różnica miedzy szybkościami samo-
godim, zaś tulem w ciągu 20 godzin chodu I lodki wynosi 60 kilometrów 

Jaka Jest odległość miedzy miastami I na godzinę. 

wykonany na kongresie otlmpilłkun W! 
Berlinie przez wychowankę szkdly gioa 

nastycznel Pontany w Berlinie. 

i 9oroxvnicu nowe i moćn męskie i 

P^^r>.**S PTC ̂ JHŁBB LP^p^aim^B H 
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Grupa studentów angielskich walczących o prawo noszenia na codzień kfóii 
kich pantalonów męskich. 
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JA, CZY ME JA? 
< W I Ę Z I E Ń 7 1 2 ) 

f Wargi komisarza były twarde 
brutalne. Dłoń jego spoczywała 

eta rewolwerze I Lestman miał 
pewność, że dłoń ta, w pewnych 
artołłaznościach potrafi działać 
Ibardzo szybko. 

— Nie, — powiedział LesBman 
ochrypniętym głosem: 

Rzeczywiście zaprzeczanie jest 
fcezcelowe, co do tego nie miał 
fcadnej wątpliwości. 

Zaciągnął się chciwie kilka 
faey papierosem. 
J — Może są ft> ostatnie pociąg-
Węota, — pomyślał z goryczą. 

— Cieszy nas to, że roa pan o 
nas dobre zdanie, — powiedział 
komisarz, a Lestman aż zęby za-
fcrsnąj, słysząc te ironiczne sJo-
kwa. 

Znowu otworzyły się cichutko 
iirzwi za piecami połiejarnów. 
Lestman wiedział, że Lany czeka 
na rozkaz. Ale nie wydał rozka

zu. Zacisnął pieści I obliczał, czy 
zdąży zdruzgotać policjantom 
szczęki, zanim oni chwycą za 
broń. 

Urzędnik sięgnął Już jednak do 
kieszeni. 

Muskuły Lestmana byty napię
te, pieść była twarda 1 ciężka jak 
kawał żelaza. 

Ale urzędnik zamiast kajdan 
lub rewolweru, wyjął z kieszeni 
jakąś fotografię. Napięcie zelża
ło, 

Urzędnik poda} fotografię Lest 
tranowi. 

Była to fotografia więzienna— 
jego, Lestmana... 

— Ora skończona. — powie
dział komisarz. 

— To ja jestem, — odrzekł gin 
cho Lestman. 

Czuł bolesny skurcz krtani. 
Przeklinał głód życia, który za
płonął w nfen teraz bardziej sza

lony I gorący, niż w ciągu tych 
całych ostatnich dziesięciu lat 

— W barze Kołftri, — komi
sarz chciał znowu coś powie
dzieć, ale Lestman machnął tyl
ko ręką. 

— Wszystko jedno. Ora Jest 
skończona. Zwiążcie mnie, zanim 
zrobię jakie głupstwo... — wy
ciągnął do policjantów ręce, za
gryzł usta aż do krwi, począł dzi
ki szum w uszach, a przez musku
ły przelatywały skurcze. Te pie
ści pragnęły wałki. 

Nagle usłyszał szalony śmiech. 
Otworzył oczy, które przymknął 
na chwilę. Spojrzał na twarze o-
bu policjantów — były wykrzy
wione śmiechem. 

— Wspaniale, panie konsulu! 
— Jest pan wielkim akJtoreml 
— Co znaczy l i ironia, — za

pytał Lestman z goryczą. Nie 
mógł zrozumieć, dlaczego cl po
licjanci tak z niego szydzą. 

Ze wzrastającem zdziwieniem 
przekonał się jednak, że to nie 
była konia, że ten śmiech był 
szczery, prawdziwy. 

—: O nie. inaczej niż pan, za
chowywał się ten prZekl... Paweł 
Lestman, — powiedział komisarz 

I otarł sobie łzy z oczu, wywołane 
śmiechem. 

— Tamten kopal wsfreUnle, 
gry;., drapał. Jak kot. Była to 
obrzydliwa scena, zanim zdołali
śmy założyć mu kajdany. Potem 
płakał i skamla! jak małe dziec
k a Znaleźliśmy przy nim kupę 
pieniędzy i czek z pańskim pod
pisem, panie konsulu I To nas na
prowadziło na myśl, że musiano 
pana oszukać. Dowiadywaliśmy 
się w barze Kolibri. Tam powie
dziano nam. że fen łajdak przy
czepił się do pana. Uderzyło pa
na zapewne istotnie przedziwne 
podobieństwo Lestmana do pana, 
zaprosił go pan do słoilka... a on. 
w podzięce za to, okradł pana. O 
tak, ten Paweł Lestman skończył 
już swoją grę I to całe zapieranie 
się nic mu nie pomoże. 

— Ha, ba! 
— A czv on sie wypiera? — 

zapytał Lestman. Głos jego miał 
tak wysoki ton. że się załamał. 
Przed oczami tańczyły mu twa
rze policjantów w jakiejś mgle. 
jak balony dziecinne: w gorę i na 
dół, w górę 1 na dół. 

Czy policjanci mówili prawdę, 
czy też tylko udawali? 

Lestman był c«rorrmJe rozdraż 
niony, zgniótł papierosa, popa
rzył sobie palce, ale nawet tego 
nie poczuł. 

— Oczywiście, że wyparł się! 
Był zupełnie oszalały! 

— Jakto? 
— Utrzyrnuje on, że to są Jego 

pieniądze. Jego czek i... I—twarz 
ooJicjaota. zalała czerwona fala 
krwi. 

— I ufrzymuje, że to on 
właśnie jest Bennem Aramem,— 
izekl Lestman przez zaciśnięte 
zęby. 

Urzędnik aż podskoczył. 
— Do djaNa, skąd pan o lem 

wie, panie konsulu? 
Paweł zauważył błysk nienftio 

ści w oczach komisarza. Ale tyl
ko leciutki błysk. 

...chwila jeszcze i mógł ten 
błysk zamienić się w płomień.. 
Policjant mógł poznać, zrozumieć 
prawdę. i 

Lestman poszedł womym kro
kiem w kierunku dzwonka. Czuł 
lekkie dTżerrie w kolanach. Twarz 
jego, odwrócona teraz od policjan 
tów, była pełna męki. | 

•— Stawiam teraz na nlebezple> 

azną kartę, — powiedział s&biel 
Lestman i nacisnął dzwotęk; 

Jan zjawił się natychouast. Był 
on jeszcze bardzo blady, kropie 
potu błyszczały na jego czółe, 
Lestman dostrzegł po za jęto.Se 
camJ, w cieniu sieni, barczysto 
postać Lanego. 

— Janie, do wiezienia, przy.. 
prowadzono Jakiegoś przeeięp-i 
cę, który utrzymuje/ że iest.fłen-
nem Aramem, ja zaś oszustem."-

Odwrócił się nagle do komisa
rza 1 rzekł: 

— Nieprawda, panie kornlsa*' 
rzu. tak to zdaje się było? 

— Tak... — zawołał komisarzu 
— ale my... 

— Na/lepiej się Jednak upew« 
nić, — roześmiał się Lestman. Kol 
misarz urwał: w pół zdania. 

— A wlec, Janie, jesteś u nas 
Już dwadzieścia lat. Czy1 mass 
jakieś wątpliwości co do Ideotyca 
ności mojej osoby? 

— Panie konsulu, pojfeja na
prawdę nie powinna stroić po
dobnych żartów... — odnowie* 
d?iał Jart, rzucając złe spojr«iriw 
w stronę policjantów. 

(D. c nX 



Czwartek 12 czerwca .1930 r> ii I 
Lustracja Magistratu m. Białegostoku 

PRZEZ KOMISJĘ WOJEWÓDZKĄ 

acftBec W dniu wczoraiszym rozpo
częła się szczegółowa lustracja 
Magistratu m. Białegostoku 
przez Komisję pod przewod
nictwem Naczelnika Wydziału 
Administracyjnego Wojewódz
twa -p. D-ra Witteka. 

Lustracja ta zapowiedziana 
jut przed miesiącem nie mogła 
się odbyć z powodu choroby 
Nacz. Wydz. Sam. p. C. Gala-
tiewicza. Ponieważ jednak cho
roba p. Nacz. Galasiewicza wy
maga jeszcze dłuższej kuracji, 

Z Komitetu O b c h o d u 
uczczenia ofiar mordu bolszewickiego 

W dniu dzisiejszym c^godz. cyn 
wiecz. w lokalu Zw. Robot

ników Katolickich (Rynek Ko
ściuszki Nr. 1) odbędzie się ple
narne posiedzenie Komitetu Ob
chodu kii uczczeniu ofiar mor

du bolszewickiego w r. 1920, 
na którem przewodniczący po
szczególnych sekcyi złożą spra
wozdania z dotychczasowej pra
cy. Specjalne zaproszenia do 
członków rozesłane nie będą. 

Wszyscy do szeregów Czerwonego Krzyża 
Delegacja Polskiego Czerwo

nego Krzyża w celu werbowa
nia nowych członków zwiedziła 
cały szereg instytucyj. W Ma
gistracie p. prez. Hermanowski 
przyrzekł delegacji p o p r z e ć 
prośbę aby pracownicy miejscy 

gremialnie zapisywali się w po
czet c z ł o n k ó w Czerwonego 
Krzyża. Podobnie przychylnie 
stanowisko zajęła Elektrownia, 
Monopol Spirytusowy, Inspek
torat Pracy, Kasa Chorych, Wo
dociąg i t d. 

ZmiKna lokal i policyjnycH 
Władze policyjne zarządziły, 

aby. od dziś komisariat policji 
na Pmiasto (I komisariat—Lipo
wa 47) został przeniesiony do 
lokalu komendy powiatowej 

IWarszawska 3), a komenda 
powiatowa do lokfclu IV komi
sariatu (ul. Grunwaldzka). IV 
komisariat ulokowany zostanie 
w lokalu I komisariatu. 

Las w płomieniach 
Silvexport Onegdaj strażak miejski zau

ważył, z wieży obserwacyjnej 
dym w kierunku Zabłudowa. 
Straż zaalarmowała policję, któ
ra ustaliła, że pożar wybuchł 
w lasach majątku Tylwice gm. 
Zabłudów, Ogień zniszczył mło
dy las wartości 40.000 zł. Akcję 
ratunkową prowadzili robotni-

ludnosć 
udziału 

cy firmy leśnej 
liczbie 100 osób, 

Z powodu święta 
okoliczna nie wzięła 
w akcji ratunkowej. 

Pożar ( p o w s t a ł prawdopo
dobnie wskutek nieostrożne
go obchodzenia się z ogniem 
w lesie. 

Śmierć pod kolami pociągu 
Na 7 kim szlaku kolejowego 

Białystok - Wołkowysk pociąg 
pośpieszny nr. 704, zdążający z 
Wołkowyska do Białegostoku 
przejechał kobietę. Ponieważ 
zwłoki zupełnie zmasakrowało 

nie można ustalić tożsamości 
zabitej. 

Dochodzenie policyjne ustali
ło, że denatka nazywa się Re
gina Maślińska, zam. przy ulicy 
Ciepłej 6 w Białymstoku. 

Pożar w Kamionce 
We wsi Kamionka w zabu

dowaniach Kazimierza Olszew
skiego wybuchł pożar. Ogień 
z błyskawiczną szybkością prze
rzucił się na zabudowania go

spodarcze braci Olechnów. 
Straty wynoszą 10.000 zł. W 

akcji ratunkowej brały udział 
straże pożarne z Jasionówki i Ko 
rycina oraz okoliczna ludność. 

D r o g o zapłacił za p o ś p i e c h 
Szeregowiec 3 batalionu 42 

p. p. w Osowcu Wacław Iwa
nicki wskakując do pociągu to

warowego, będącego w biegu, 
upadł pod wagon. Koła obcięły 
mu stopę. 

Figiel, który mógł się gorzej skończyć 
częściowe-Na szosie w pobliżu wsi Zło

ta Wieś złośliwi sprawcy poło
żyli drąg, wskutek czego prze
jeżdżający samochód, prowa
dzony przez szofera Bronisława 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
Wydaje obiady klubowe po 1 zł. 50 gr. 

Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 
lolul w Białymstoku. 

fiolet obficie zaopatrzony w nowalijki 
sezonowe 

Przyjmujemy obstaiuąki na miejscu 
i na miasto w każdej ilości 

Kuchnia pod kierownictwem wybit
nego fachowca 

.ZARZĄD BUFETU. 

Żukowskiego uległ 
mu uszkodzeniu. 

Wystrzegać się nasladownictw 
o podobnem brzmieniu 

POTi NIEMIŁĄ WON 
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Tajesls? " P A L A C I " 3 gościnne występy 3 
R o a r i a K i e g o T e a t r u D r a m a t y c z n e g o 

tedynego ctałeao zespołu zagranica z siedzibą w Rydza 
Do zespołu należą wybitni artyści b. teatrów rosyjskich 

w Moskwie. Petersburga i Kijowie 
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T« Gniazdo szlacheckie TNSJLUT' 
Szczegóły w afiszach .Bilety w kasie teatru „Palące" 

' początek punktualnie o godz. 8-ej m. 30 

16 czerwca 
Wtorek 

17 czera 

dlatego radecłdjrwano przepro
wadzić lustrację Bez jego udzia
łu przy pomocy dobieranych sił 
fachowych i łHatpertów 

Renowacja aleji 11-go listopada w Zwierzyńcu 
Z dniem dzisiejszym przystą

pił Magistrat do renowacji szo
sy zwierzynieckiej (Aleja 11-go 
Listopada), głównej arterii ko
munikacyjnej i spacerowej w 
Parku 3-go Maja i w Zwierzyn-

Początek: 6i5,8,5,10 

co. Wzmianka „Deiennika Bia
łostockiego" z przed tygodnia o 
oddaniu robót renowacyjnych 
przedsiębiorcy M. Sniadowskie-
mu nie potwierdziła się o tyle, 
że roboty te przeprowadzać 
będzie Okręgowa Dyrekcja Ro
bót Publicznych (Państwowy 
Zarząd Dróg) za cenę kilkana
ście tysięcy niższą od ceny 
przetargowej za jaką miał uzy
skać tę robotę p. Śniado wski. 
Obniżenie ceny ofertowej i przy
jęcie robót przez Okr. Dyr. Ro
bót Publ. nastąpiło poprzepro-

ObcHód Setnej R o c z n i c y 
POWSTANIA LISTOPADOWEGO 

W związku ze zbliżającą 
się Setną Rocznicą Powstania 
Listopadowego powstał w War
szawie Ogólno-Polskt Komitet 
Obchodu tejże rocznicy pod 
przewodnictwem Prezydenta st. 
m. Warszawy inż. Z. Słonim
skiego. 

Na terenie województwa bia

łostockiego inicjatywę popancia 
tej akcji powzięło Towarzystwo 
„Lechjti". Zarząd Główny zwo
łuje dziś o godz, 19-ej w sali 
posiedzeń Urzędu Wojewódz
kiego zebranie organizacyjne 
Wojewódzkiego Komitetu, na 
które zaproszono przedstawi
cieli wszystkich warstw apołecz. 

Żywe słowo ze sceny 
Obwód Północny Związku 

Obrony Kresów Zachodnich w 
Białymstoku wystosował do 
swoich kół w Ostrołęce, Kolnie, 
Augustowie, Suwałkach, Graje
wie, Mławie i Przasnyszu pismo, 
w którem komunikuje, iż Grod

no ma zamiar stworzyć woje
wódzki teatr objazdowy celem 
dostarczania ludności żywego 
polskiego słowa ze sceny, wo
bec czego zaleca się popiera
nie tej imprezy w powiatach 
nagranicznych. 

Przysypany ziemią 
Podczas kopania kanału pod 

rury kanalizacyjne przy budo
wie Szpitala Psychiatrycznego 
w Choroszczy został przysypa

ny ziemią po szyję robotnik 
Jan Gogol. Przewieziono go 
niezwłocznie do szpitala w Bia
łymstoku. 

Chciał skorzystać z okazji 
Podczas odpustu w Turośli-

Kościelnej władze policyjne 
wykryły u Józefa Więcka kilka

dziesiąt butelek wódki, prze
znaczonych do potajemnego wy
szynku. Wódkę skonfiskowano. 

Karambol samochodu z rowerzysta 
Na szosie Białystok—Zielone I Michała Sosnowskiego. Cyklista 

samochód półciężarowy uderzył I odniósł kilku ran, zaś rower 
w '.bok jadącego na rowerze | został częściowo połamany. 

O G Ł O S Z E N I E . 
W dniu 16 czerwca r.b. o godz. 13-ej przy przystanku 

kolejowym Czarny Blok w tartaku odbędzie się przetarg 
ustny i za pomocą ofert, pisemnych na budynki mieszkalne 
i tartaczne oraz 3 traki. 

Szczegółowe informacje udziela Nadleśnictwo Państwo
we Białystok poczta Wasilków w Katrynce, telefon Nr. 9 
Czarna Wieś w godzinach urzędowych. 

NADLEŚNICTWO PAŃSTWOWE 
BIAŁYSTOK.  

^ Dziś ostatni dzień "fi 
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R e w e l a i c r j i a y f l l m p o l s K i z e Ś p i e w a m i 

HALKA 
Dramat miłości i rozpaczy na tle opery ST. MONIUSZKI 

t ,̂ro°wł.i ZOMKA SZYMAŃSKA 
Cudowne arje solowe i chóry: „Gdyby rannym słonkiem" 
„Szumią jodły", „I ty mu ^wierzysz", „Po nieszporach 

przy niedzieli", „Modlitwa w kościółku" 
3 Ł Alicja Ualicha, Rudolf Czerny i Chór 

BRONISŁAW 

wadzeniu b. szczegółowej' dy
skusji i ponownej kalkulacji 
kosrtorysu robót. 

Unieważnienie przez Urząd 
Wojewódzki (Okr. Dyr. Robót 
Publ.) przetargu i uchwyty Ma
gistratu o zatwierdzeniu prze
targu, na korzyść M. Śniadow-
skiego, jak również przeprowa
dzenie nowych kalkulacji kosz
torysowych i oddanie robot re
nowacyjnych szosy Państwo
wemu Zarządowi Dróg nastąpi
ło na skutek uwag przytoczone
go wyżej artykułu „Dziennika". 

BR0N0WSKI 
PONWTO 

w nowym 
repertuarze 

iMlearis HysOwla SPłfWSrO-esuzYCZiu emrttuiawej orkiestry 
na tle najcudowniejszych pieinl nieśmiertelnego MONIUSZKI. 

30 
Ceny J 

od zł. 125 
Monumentalny Mim śpiewno-dźwiękowy 

czarująca, słodka uwodzicielska 

COLEEN MOORE, 
iEtffiZ, NEIL HAMILTON 

w w s p a n i a t r m Ś p i e w n y m f i l m i e p . t. 

ROMANS WSPÓŁCZESNEJ PARNY 

„MODERN" ozu Premiera 

n t d 
ARJA 

Z OPERY 

P r o •{ r • SM 

JRIBOLETTOran&^iSS&M 

NA SCENIE; 
WYSTCPY ARTY.STÓW 

JLarissa Alex ia 
Artystka teatrów .Perski* Oko" i „Nowości" 

D u o Janaszkowie 
Duet charakterystyczny, śpiewno - taneczno - muzykalny 

Stefan Zwirski 
huworyit* pio»e»k*ri 

N O W Y . P I E R W S Z O R Z Ę D N Y P R O G R A M 

Tragiczna śmiirć konduktora 
Na torze kolejki leśnej wą

skotorowej na Stoczku w Bia
łowieży w odległości około 500 
m. od remizy w czasie spina
nia wagonów, naładowanych 

klocami, 22-letni konduktor Wła
dysław Doroszkiewłcz, został 
przygnieciony klocem. Dorosz-
kiewicz p o n i ó s ł śmierć na 
miejscu. 

Zatrzymanie dezertera 
Posterunek 2 zbiegł ze swej policji w Go-J który w r. 

niądza zatrzymał dezertera 42i formacji w Osowcu do Niemiec. 
p. p. szer. Antoniego Kisło, I Kisło przekazano żandai snnerU' 

Pod zarzutem dzieciobójstwa 
Posterunek policji w Trzcian-

nem zatrzymał 36-letnia wdowę 
Wincentę Kopycę pod zarzu
tem zabójstwa noworodka. Za
bójczym zwłoki dziecka zako
pała w piwnicy swego domu. 

Podczas badania zatrzymana 
twierdziła, ie dziecko urodziła 
nieżywe. 

S e k c j a zwłok niewątpli
wie wyjaśni p r z y c z y n ą 
śmierci. 

Z n ó w autobus i r o w e r 
Na 10 kim szosy baranowic-

kiej jadąca na rowerze Stani
sława Piotrowska (ul. Kozłow
ska) wpadła pod autobus 77070 
„Michałowianka", prowadzony 

przez szofera Władysława Biel 
cżyka. Cyklistka doznała zła
mania nogi. 

Tymże autobusem odwieziono 
ją do Białegostoku. 

Ogień z i skry o d żelazka 
W podwórzu domu nr. 9 przy 

ni. Fabrycznej podczas rozdmu
chiwania żelazka przez ucznia 
krawieckiego Chaima Giejera 

na iskra wpadia na wiszące 
płocie suche szmaty, które za. 
paliły się. Sąsiedzi wspótnemi 
siłami ugasili ogień 

Zderzenie autobusu z motocyklem 
Przy zbiegu ulic Warszaw

skiej i Św. Janskiej autobus, 

KOMUNIKAT. 

Rozkaz sokol i 
Dnia 14 bm. o godz. 18 m. 30 

winni się stawić wszyscy dru
howie i druhny na ogólną zbiór
kę Gniazda. Mundurowi w mun
durach. 

Jednocześnie powiadamia się, 
że w niedzielę odbędzie się 
wycieczka. 

Prezes 
Chrząstowski. 

O D C I S K I 

KL/AWIOL 

prowadzony przez szofera Mi
chała Werela zderzył się «j mo
tocyklem, prowadzonym przeć 
Antoniego Kucharskiego. Zde
rzenie nastąpiło z winy moto
cyklisty, który nie dawał sygna
łu ostrzegawczego. 

Obaj szoferzy doznali lekkie
go uszkodzenia ciała. 

Potrzebne amator
ki do teatru ob-

jazdowego. Zgła
szać sic: ulica Li
powa, Hotel .Pała
ce", pokój 22 do 14 
czerwca. 

amato-
teatru 

notrzebni 
• rzy do 
objazdowego. Zgła 
zzać się ulica Lipo
wa. Hotel .Palące" 
pokój N 22 do 14 
czerwca. 

Okręgowy Urząd Ziemski w Białymstoku 
O G Ł A S Z A P R Z E T A R G 

na budowa, około 10 domów mieszkalnych. 10 obór .mu
rowanych i 10 stodół drewnianych w rozparcelowanych 
majątkach państwowych powiatów: Suwalskiego i Augus. 
towskiego. 

W ofercie naleły podać jaka ilość budynków i w 
jakich powiatach oferent podejmuje się wykonać. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem .Ofer
ta na budowę w s o w "należy 
nadsyłać lub składać do dnia 28 czerwca b.r. do godz. 
12-ej w Wydziale Technicznym Okręgowego Urzędu Ziem
skiego przy uL Kilińskiego Nr. 2 polfój Nr. 3 — poczem 
nastąpi Otwarcie ofert przez Komisję przetargowa,. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kary Skarbowej 
na złożone wadjum w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 
złołonej w gotówce lub papierach wartościowych, prze
widzianych odnoanemi przepisami Ministerstwa Skarbu na 
rachunek Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku 

Potrzebne formularze t. j. plany, (lepe kosztorysy 
można nabyć osobiście lob przez pocztę w Okręgowym 
Urzędzie Ziemskim za opłatą 5 zl. za plan i ślepy kosz
torys domu mieszkalnego, obory lub itodely i warunki 
przetargowe jako zwrot kosztów własnych. Tam teł moż
na przejrzeć ogólne i szczegółowe warunki budowy. 

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie prawo do 
wolnego wyboru oferenta bez względu na oferowaną 
sumę, fak również oddania robót całkowicie lub częiciowo 

P R E Z E S 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku 

C—) I n * . K l e d r t r n s r l i 
Białystok, dn. 6 czerwca 1930 r. 

Tysl* 
chorych n katar żc-
łądka, wzdęci*, kur
cze, bota. niestraw
ność, zgagę, nud
ność. wymioty, brak 
apetytu, •golnę o-
słabienie etc, Odzy 
skalo zdrowi* oży
wając ziółka sławne
go na cały świat 
Dr. Dietla, Profeso
ra Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Żądaj 
cie bezpłatnej bro
szury pouczającej. 
Adres. Liszk ' 
ka. 

Liszki.Apte-

Zgubiono książkę 
domową wyd. 

przez Magistrat Bia
łostocki na imię Mej 
łacha Mielnickiego, 
zam. Białystok Mar-
jampoaska 22. 

Zgubiono książkę 
domową wyd. 

przez Magistrat Bia
łostocki na imię Na
talii Lorent. zam. 
Białystok, Białosto-
czaóska 27. I 
ł* gubiono 
Si „Kamieja" różo
wa pamiątkowa ucz 
ciwy znalazcajzwró-
ci do Ada. pziea. 
za wynagrtKrnentent 

Dr.M.Kanel 
CeaTSrJ ItUrTIZU, Iltfll i Słllsi. 

Pny|ou|e od godz. 9—1 I od 5—S. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

• al. StaaUmfcss » Iputac) Ul. HJ, 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Starostwo Bia. 
łostockie na, inuę 
Marji Hermanow-
akiej. zam. Biały
stok, ul. SUro-Ba-
jarska 3. Znalazca 
otrzyma wynagra
dzanie. 

W 

Dr. Neumark 
Clsraa, fIHTfllU, IllTłl I SIMaSWlłl 
Przylmule od godz. 10—13 t od 3—S w, 
Białystok, ai KUiaikUgo 11. 

Telefon Nr. 6-06. 
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